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Ruwolueya chłopska w TŁnmdnii. —  Szkody wyno­
szą 100 milionów trnnków. — Z rozprawy sądo­
wej przeciw Leontjewnio. — Zamach na admira­
ła —■ Wyroki czarnych sotni. — ZawulenlO się 

kamienicy we Lwów ie

Mm w Śni.
(Telegr. ,,N. Reformy" z dnia 29 marca).

Bukareszt. W Mołdawii pannie po większe, 
części spokój Chłopi porozumieli się z właści­
cielami dóbr co do grantów. Bardzo nałomiast 
krytyczną jest sytuacya w Wołoszczyźnie, gdzie 
c h ł o p i  sio p u s z c z a j ą  s i ę  s t r a s z n y c h  
g w a ł t ó w  i b a r b a r z y ń s t w  Starcia z woj- 
■giem są coraz liczniejsze; dużo pada zabitycH 
i rannych. Także oficerowie padają ofiarą tych 
gwałtów.

BuKareszł, Dzisiaj aresztowano bardzo wielu 
agitatorów, którzy rozpuszczali wśród chłopów 
wieści, ie  król umarł i w testamencie rozporzą­
dził, aby wszystkie dobra koronne rozdano chło- 
pom.

Wieln agitatorów rozrzuca między chłopstwo 
pisma ulotne, wzywające włościan, aby zem­
ścili się za k r e w  c h ł o p a k i * ,  przelaną przez 
wojsko.

Stncte ł wojskim.
Bukareszt. W  miejscowości S t a n e s t i e  w 

starciu  z wojskiem zginęło 300 chłopow. — 
W  G i u r g i u  sytuacya stara się tak  groźną, 
te  dla obrony utworzyła się m i l i  c y  a o b y ­
w a t e l s k a  z jednym oficerem rezerwowym na 
czele. W  G a ł a c z u  sytuacya jest groźną, bo 
do c h ł o p ó w  p r z y ł ą c z y l i  s i ę  r o b o t n i ­
c y ;  prefekt polecił kupcom pozamykać sklepy, 
co zwiększyło jeszcze panikę. W  miejscowości 
G r a j  o w a  panuje zupełna a n a r c h i a .  Oby­
watele telegrafowali do rządu z prośbą o wstrzy­
manie stanu oblężenia. Z okolicy donoszą, że 
wiele wsi zostało spalonych, kilku dzierżaw­
ców zamordowanych. Koło miejscowości G u e- 
s o r t  przyszło do starcia chłopów z huzarami. 
Pięćdziesięciu Chłopów Zginęło, wielu odniosło 
rany. — Koło miejscowości T r e v e s i a  walka
0 ądzy wojskiem i chłopami trw ała kilka go­
dzin i dopiero a r t y l e r y a  położyła jej kres. 
Mówią o kilkuset zabitych f rannych.

Nabijanie dzJerlawców,
Bukareszt Wczoraj ze mordowali chłopi s i e ­

d m i u  d z i e r ż a w c ó w  i ( l w ć c h  p r e f e k ­
t ó w.

Wczoraj s t r a s z n ą  ś m i e r ć  p o n i ó s ł  
dzierżaw ca K o m i s ,  do ktorego chłopi strzelili 
kilkakro tn ie . Komis padając prosił, że przecież 
jes t chrześcijaninem, niechaj mu więc sprowa­
dza księdza, aby się wyspowiadał. Nie wzru­
szyło to jednak chłopów i jeden z nich przy­
pada do Komisa z okrzykiem „ O t o  t w o j a  
s p o w i e d ź !  i siekierą rozpłatał mu głowę. Na­
stępnie poćwiartowano jeszcze nieżyjącego już 
dzierżawcę.

Napad na pociąg.
Bukareszt 2000 chłopców napadło na pociąg 

eukareszteński i zrabowało przesyłki pocztowe
1 wartościowe

Wysokość szkód.
Bukareszt M inister finansów oświadczył w 

Izb c, że wysokość szkód, zrządzonych przez 
rozruchy chłopskie, obliczono na 100 milionów 
franków.

W  konsulacie auscro-węgierskim poszkodowa­
ni poddani austryaccy zgłosili pretensyo w wy­
sokości 6 milionów iranków.

Zbiegowie.
Orłowa. (W ęgierskie b iuro  korespondencyj­

ne). Od trzech dni przybywają tu z Eumumi 
zwłaszcza z Turn Sewerin i okolicy, masami 
zoieguwie, żydzi i bojarzy.

Bukareszt. Do Ginigin przybył parowiec au- 
stryacki i przyjmuje na pokład austryackicb 
poddanych z RuwunL

W IKTOR RYSZKÓW.

D l  LKMASI..
(Tel. „h. Reformy" z 29 marca).

Petersburg. (P e t Ag. teI-). Na wczorajszera 
posiedzeniu Jłumy zaproponowali członkowie 
rozmaitych stronnictw odroczenie obrad n a d  
k w e s t y ą  b e z r o b o c i a .  Głosowanie dało 
całkiem niospodziewanj wynik. Polacy socyali- 
ś d  i większość kadetów głosowali z a  n a t y  ch-  
m i a s t o w e m  r o z p o c z ę c i e m  o b r a d .  P ra­
wica i reszta kadetów, w tem wybitni przy­
wódcy, jak  ks. Dułgornkow, Teslenko i Makla- 
kow. głosowali za odroczeniem. Na podstawie 
wyniku głosowania rozpoczęto natychm iast ob­
rady.

Socyaliści i demokraci wygłaszają długie mo­
wy, omawiając znane stosu.iki. W  Izbie małe 
zainteresowanie, tylko kilka mówców obecnych 
jest na sali.

Przywódca socyalnyeh demokratów D i a p a -  
r i d s e  czynił rząd i związek rosyjskich ludzi 
odpowiedzialnymi za wszystkie nieszczęścia, ja ­
kie cierpi kraj.

Dep. P a r y s z k i e w i c z  woła: Jestem  wice­
prezesem związku rosyjskich ludzi i nie mogę 
ścierpieć ataków na to stronnictwo czynionych 
w mojej obecności.

Dep. D i a p a r i d s e :  W y ś c i e  z a m o r d o ­
w a l i  J  o 11 o s a !

Prezydent G o ł o w i n  przywołnje mówcę do 
porządku i dodaje, że nie jest jeszcze dowie- 
dzionem, iż morderca Jollosa należał do związku 
rosyjskich ludzi.

Dep. D i a p a r i d » e  zakończył oświadczeniem, 
żo wyzwolenie Rosyi leży w rozszerzeniu się 
rewolucyi,

Prez. G o ł o w i n :  Duma jest ciałem ustawo- 
dawczem i nie ma nic wspólnego z rewolacyą

Dep. D i a p a r i d s e ,  opuszczając mównicę: 
Wzywam was, abyście zagarnęli władzę wyko­
nawczą!

Prez. G o ł o w i n  przywołuje mówcę ponownie 
do porządku i oświadcza, że Duma zawsze po­
zostanie ciałem nstawoaawczem a  nigdy iiie bę­
dzie organem wykonawczym.

Dep. D i a p o r i d s e  (zajmując swe miejsce): 
Słowa prezydenta są zupełnie nieuzasadnione. 
(Wrzawa).

W dalszym ciąga dysknsyi przemawiali wi­
ceprezydent Dumy B c r e z i n  i b. minister 
K u 11 e r.

Po przerwie godzinnej w południe, gdy po­
siedzenie podjęto na nowo, wstąpił na trybunę 
R o J  i c z e w i wzi aszonym głosem rzekł Otrzy- 
miiliśray w iadomość o śmierci członka pierwszej 
Dnmy, dra .Tollosa. Sądzę, że cała Duma przy­
łączy sie do mej oropozycyi, aby przez powsta­
nie z miejsc uczcić oamięć zmarłego. (Cała Iz­
ba powsrała z miejsc).

Powstali także obecni na sali m i n i s t r o ­
w i e  i p r z y ł ą c z y l i  s i ę  do tej m anifestacji 
żałobnej. Dwie minuty trw ała w sali głęboka 
cisza.

Jednomyślność manifestacyi zasługuje tem 
bardziej na uwagę, ile że oczekiwano, iż człon­
kowie prawicy me powstaną z miejsc, gdyż Jol- 
los nie był członkiem drugiej Dumy.

Następnie powróciła IzDa do przedmiotu ob­
rad.

Petersburg. (P e t  ag. tel.). W dalszym ciągu 
dysknsyi w Dumie oświadczył mimstei Landlu 
Filozofow, że rząd uważa za rzecz pożyteczną 
wybranie komisyi z łona Dumy dla kwestyi 
robotników bez zaj^sia, je s t jednakże przeciwny 
dochodzeniom na miejscu ze strony członków 
Dumy, guyż sprzeciwia się to ustawie. W tej 
mierze nie potrzeba żadnych dowodów i o tem 
wie najlepiej lewica sama. Rząd zapewnia, że 
szczegóły, podawane o robotnikach bez zajęcia, 
są przesadzone. Rząd gotów jest popierać ro­
botników, którzy stali się otiarą przesilenia go­
spodarczego. Nie można jednakże wymagać od 
rządu, aby pomagał tym, którzy głoszą strajk  
polityczny i dezorganizują klasę robotniczą. — 
Rząd spodziewa się, że Duma potrafi oeemć 
apel, wychodzący z ław lewicy, według jego 
rzeczywistej wartości. (Oklaski na prawicy).

Prezydent poddał pod głosowanie wniosek, 
postawiony przez kadetów, o w ybór komisyi 
dla zbadania spraw y bezrobotnych, którzy  są 
o liarą  przemysłowego przesileni a, dla zebrania

ijiiormacyi i zastanowienia się nad ^.odkami 
zaradczymi. Socyaliści-demokraci postawili wnio­
sek o skreślenie we wniosku KaćLiów słów: 
„oiiaiy przemysłowego przesilenia". Za zmianą 
socyalistów głosowało 205 deputowanych, prze­
ciw 204 gł. Nastąpiło ponuwne głosowanie, 
w letórem przyjęto zmianę 223 gł. przeciw 202. 
(Oklaski na lewicy).

Petersburg. Prezydent, pizechodząc do po- 
praw k: socyalnyeh demokratów, aby wydelego­
wać koinisyę Dumy na miejsce dla przeprowa­
dzenia badań, oświadcza, że zmiana ta  nie wy­
daj e mu się jasną. Prezydent przyjmuje, że 
chodzi o zbieranie mateiyałów na mieiscu. Mó­
wcy socjalnych demokratów starali się wyka­
zać, ze koniecznem jest wysłanie w tym celu 
deputowanych na miejsce. Jest to jednakże 
niemożliwem (Sucyalni demokraci protestują 
hałaśliwie).

Duma przyjęła 249 głosami przeciw 156, że 
badanie oa miejscu nie jest jasnem określeniem 
i na następuem posiedzenia toczyć się będzie 
ujskusya nad kwestyą badań na miejscu. —  
Następnie przyjęła Duma resztę części wniosku 
kadetów.

iSa tem posiedzenie zamknięto.

Wrażenie odmowy zst&gieAla sądów 
polowycl.

Petersburg. P rasa  postępowa przygnębiona 
jest odmową prezesa ministrów Stołypina. co 
do zniesienia sądów wojenno-polowych i chęcią 
jego skorzystania 7. praw a zatrzymania proje­
ktu  prawa przez miesiąc.

„Riecz" pisze: Rząa opuścił dogodną sposo­
bność ułatwienia sobie pracy nad zbliżeniem 
z ludem

T iwoźne pogłoski.
Petersburg. W  kuluarach Dumy rozpowszech­

niają się uporczywe, a  trwożne wieści o tem, 
że rząd zamierza r o z w i ą z a ć  D u m ę .

Stołypin wyraził się w rozmowie paninej, że 
parlament rosyjski zamienił się w m i t y n g  
n i e z d o l n y  d o  p r a c y .

iPrawica Łąia rozpASZcze&la Domy.
Petersburg. Skrajna prawica żąda rozpuszcze­

nia Dumy. szczególne starania w tym kierunku 
zdrauza Pnryszkiewicz.

W yruki cs<i?iśycii soinL
MdSKwa, Związek ludzi prawdziwie rosyjskich 

zamieści! na liście skazanych na śmierć posłów 
lewicy Kodiczewa, Teslenkę, M atlakowa i Ale- 
ksińskiego.

Karność Kola polskiego*
Petersburg. „Itiecz“ stwieruza. że od wszy­

stkich stronnictw obecnej Dnmy najściślejsza 
karność panuje w Kole polskiem. Jeden z wy­
bitniejszych przedstawicieli grupy pracy wyra­
ził się, ii  tak tyka Polaków jest godną naślado­
wania. _

Petersburg. Poseł Parczewski, za zgodą Koła 
poiskiego, przyjął zaproszenie do udziału w ko­
misyi kadeckiej, rozstrzygającej sprawy równic 
uprawnienia narodowości

Nowy dyrektor Ageocyi peters­
burskie].

Petersburg. Kierownik departamentu praso­
wego dla spraw zagranicznych G i e r s zamia­
nowany został dyrektorem petersburskiej Agcn- 
eyi telegraficznej

lam acn oa adm irała
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Gdy kontradmirał 

G 1 e v e, komendant petersburskiego portu, wczo­
raj przed południem w towaizystwie swego po­
mocnika zwiedzał zakłady okrętowe, gdzie bu­
duje się krążownik ?B a j a n “, r z u c o n o  p a ­
k i e t ,  zawierający b o m b ę  p i ę c i o f u n t o w ą .  
Pakiet opadł dwa kroki przed admirałem 
w śnieg i nie wybuchł. Sprawcy nie wykryto.

Reforma adminlstracyL
Petersburg. „Słowo" petersb. donosi, że pro­

jek t prawa m inisteistwa spraw wewnętrznymi 
o reorganizacyi instytnerj gnbernialnych, po 
rozpatrzeniu w radzie ministrów, został przeka­
zany do zatwierdzenia Dumy państwowej.

Toleraacy* reiigifna w Rosyi
Petersburg. (Pet. Ag. tel.). W  celu urzeczy­

wistnienia zasad tolerancyi religijne,, wolno­
ści sumienia, zapowiedzianych ukazami z d n u  
30 kwiotma i 30 października 1905 r., mini 
stoi stu  o spra w wbwnętrznych podjęło rew izję 
prawodawstwa obowiązującego w sprawach wy­
znaniowych.

Projekt, mający zmienić i uzupełnić prawo­
dawstwo to, wprowadza zasadę, że zasady wol­
ności sumienia mają znalesć wyraz wyłącznie 
w  przyznaniu wszystkim poddanym rosyjskim 
możności swobodnego wyznawania wybranej re- 
ligii i przechodzenia na drugie, ale pod żadnym 
pozorem nie może pociągać za sobą utworzenia 
klasy ludzi stojących poza religią, t. j. takich, 
którzy porzucili jakąkolwiek religię i nie przy­
łączyli się do żadnej irnej. Państwo może po­
zwalać na milczące porzucenie chrześcijaństwa, 
nie karać, ani chrześcijanina, wyznającego 0- 
twarcie religię niechrześcijańską, ani ducho­
wnego innego wyznania, zaopokajającego swoje 
potrzehy religijne, ale nie może pozwolić na u- 
roczvsto przyjęcie chrześcijan na łono wyznania 
niechrześcijańskiego

Dlatego projekt wypowiada się za niedopu­
szczeniem przyznawania nmcy prawnej odstęp­
stwom od chrześcijaństwa; każdemu nit-chrze- 
śfijanowi, przyjmującemu chrześcijaństwo, za­
mierzono przyznać i w przyszłości prawo po­
wrotu do religii niechrześcijańskiej. Prawo to 
ma być rozciągnięte także na osoby, cnociaż 
uiodzone w religii chrześcijańskiej, ale których 
przodkowie nie byli chrześcijanami Władza 
administracyjna, od której obecnie zależy po­
zwolenie na zmianę wyznania, w przyszłość1 po­
zbawiona będzie tego prawa.

N a p a d .
Murom. W czoraj w nocy 20 uzbrojonych ln- 

dzi dokonało napadu na stacyę Murom i unio­
sło żelazną kasę z pieniędzmi. Dziś znaleziono 
kasę w odległości 15 wiorst od stac ji wraz 
z 5513 rublami. Grabieżcy, nw  zdoławszy roz­
bić kasy, porzucili ją  i uciekli

Rewizye.
Białystok. Od kilku dni odbywają się tu 

w następstwie rzucenia bomby masowe rewizye 
mieszkań prywatnych. W rew izjach bierze 0- 
dzial 8 rot żołnierzy, którzy otaczają cało dziel­
nice podczas dokonywania rewizyj we wszyst­
kich mieszkaniach danej dzielnicy Po rewizjach 
kom 'sarz obchodził mieszkania 1 zapytywał, czy 
co nie zginęło z przedmiotów podczas rewizyi

Nowy lokant.
Berdyczów. W  500 w arsztatach tutejszych 

w których pracuje około 3.000 robotników, roz­
począł mę lokaut. Fabrykanci drobni żądają 
powrotu do warur.ków dawniejszych pracy ■ za­
płaty, jak przed strajkam i

Władze miejscowe nie pozwalają robotnikom 
na ui ządzenie wiecu w sprawie lokautu.

rj i w stąpua na medj cynę. Jeden z kolegów dał 
jej do czytania ksiązsę Tiebla „K obieta '. Czy­
tała  ją  z niezmiernem przejęciem się, jak aie 
mniej wiele nnycn książek socjalistycznych. 
Tą drogą przyszła do przekonania, ze zbawie­
nie ojczyzny leży w socjalizmie. Porzuciła ma 
dycynę i oddała się agiUieyr 

Opisywała następnie przebieg rewsinoyi ro­
syjskiej, swoje aresztowanie i udział w tajnych 
związkach rewolucyjnych. Zeznaje, że sama pro­
siła członków organizacyi rewolucyjnej, aby jej 
powierzyli do spełnienia jaką misyę, ale je rne 
ufano. W idząc u socyalistów bojami czyuów 
i wahanie się, przerzuciła się do grapy naj­
skrajniejszej, do t. zw. m a k s y m a l i s t ó w ,  t. 
j. do tych, którzy uważają m o r d  p o l i t y c z ­
n y  z a  r z e c z  d o z w o l o n ą .  „Należę do so­
cjalno  rewolucyjnej partyi, walczącej za wol­
ność Rosyi przeciw autokracyi, ale nie chcę 
bnrżuazyjnej, ale socjalnej republiki". (Poru­
szenie).

Thun. W  procesie przeciw Lecntjewnej po­
stawiono przysięgłym następujące pytania: Czy 
oskarżona winną jest morderstwa popełnionego 
z zamiarem i rozwagą; czy można przyjąć 
zmniejszoną poczytalność; czy przyznać należy 
okoliczności łagodzące Po lam inatowej nara­
dzie przys.ęgli zatwierdzili wszystkie trzy py 
tania. Prokurator wniósł 8 la t więzienia. Obron­
ią  prosił o niski wymiar Kary. Oskarżona zrze­
kła się głosu w spraw ie wymiaru kary. O godz. 
12 m. 30 ogłosił przewodniczący wyrok, który 
oskarżona przyjęła spokojnie.

Proces LepnOwpy,
(Te!. nN. Reformy" z 29 marca |

Thun. Dzisiejszą rozprawę przeciw T atjanie 
Leontjewme zakończyło przemówienie oskar­
żonej.

Po replice prokuratora, który zwracając się 
do sędziów przysięgłych, powiedział, że ewen­
tualne uwolnienie oskarżonej mogłoby pociągnąć 
za sobą poważne następstwa, zabrała głos sama 
L e o n t j e w n a

Pizemawtała ona, siedząc, w języku francu­
skim.

Najpierw opisała swą młodość, następnie lata 
spędzone w gimnazjum w Lozannie Początko­
wo miała ^amiai zostać nauczycielką, ale gdy 
po ukończeniu studyów wróciła do Rosyi zmie­
niła zamiar pod wpływem tego, co zastała w oj­
czyźnie. Uderzyła ją  ciemuota, nędza i przera­
żająca korrupeya biurokracyi. Zaprzysięgła woj­
nę temu systemowi. O socjalizmie nio miała 
wtedy jeszcze pojęcia. Po krótkim czasie, spę­
dzonym na pracy konspiracy;nej, dorzcuała się 
aresztowania, co ją  jes/.cze bardziej zbnzyło do 
ruchu przewrotowego. Po powrocie do Szwajca-

TtlEfcnicne I lslesrnfltzne 
ajisdonioścl „ t a j  R e l o W
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Spotkanie ministrów.
Rzym. Dzienniki aonosza, że minister spraw 

zagranicznych Titconi przybędzie w sobutę wie­
czorem ao Ra polio 1 już tegoż dnia prawdopo­
dobnie spotka się z kanclerzem Biiiowem.

S t r a j k .
Brema. Skutkiem dyferencyi w sprawie płacy 

zostali wczoraj pc jmłndniu wydaleni robotnicy 
warsztatów Tow akcyjnego „W eser" w liczbie 
około 1000. Słychać, że także niemiecka fabry­
ka arm atur zamierza w sobotę wydalić swoich 
robotników z powodu różnic w sprawie płacy.

S p r e j e  m a r o k a ń s k a .
Tanger. (Ag Fawasa). Fracuski poseł Re- 

molt przedłożył wczoraj Mohonicd el Toresowi 
żądania F ran c ji z powodu zamordowania Mo- 
chmnpa i innych napadów i naruszeń ustaw, za 
które dotąd F ran c ja  nio otrzymała zadośćuczy- 
nieuia. Poseł żądał zabezpieczenia kołonij uiro- 
pejskicn przed napadam, ludności i uczynił el 
Toresa odpowiedzialnym za te napady. Moho- 
med ei Tores nie uczyni! żadnego zastrzeżenia 
przeciw tym żądaniom.

fellrtonih.

Jednemu szydłu sold
Tłomacr 1 r rosyjskiego Józef Radwan.

(Poiiończenie.)
„W ania — pisał generał — człowiek biedny 

utrzymuje matkę staruszkę, żyje tylko z pen- 
syi 1 jest młodym człowiekiem bardzo pracowi­
tym i zacnym. Gimnazyum i uniwersytet ukoń­
czył dzięki własnej pracy, t. j. otrzymując się 
7 koreoetycyj, a  teras w służbie rządowej, nie 
mając protekcyi, pozostał w tyle za kolegami".

Trubaczew machnął w liście kilka byków or- 
ł ograficzny ch i swoim zwyczajem nie postawił 
imaków pisarskich. L ist cały był napisany ser­
decznie, po przyjacielsku

W ania, me wiodzac, gdzie mieszka nowy dy­
rektor, odprowadziwszy Trubaczewa na kolej, 
Posłał list do departamentu przez posłańca.

— Może lepiej —  pomyślał — jutro, jak 
przyjdzie do biura, zna idzie lisf ua swem 
hi arka-.

Gdy Ischodiaszczew przyszedł na drugi dzień 
z rana do departamentu, spoglądał na swych 
konkurentów z ponurym odcieniem dumy, jak 
dorożkarz pierwszej klasy spoglądał z kozła na 
t. zw. „sałaciarzy", gdy facet elegancki w cy­
lindrze. minąwszy tamtych, siada Jo jego po­
wozu... Od czasu do czasu siedząc za stołem 
pocierał ręce, myśląc: „no, może i mnie dziś 
słońce zaśw ieci".

O godzinie 3 po południu przyjechał dyrektor 
i udał się do swego gabinetu. Tu znalazł list 
na biarkn, otworzył i przeczytał:

„Najdroższa moja Wasiliso!" —  Do to zna­
czy W asilka, dlaczego W asilisa?" —  przeczytał 
podpis: „Twój stały do zgonu małżonek Grysza 
Trubaczew"... — Co to za głupstwa, co za świń 
stwo!?

Przeczy tał cały list od Doczątku do końca
i wreszcie przypomniał sobie Trubaczewa, — 
„Idyota, niedźwiedź z prow incji". Durnie! my­
ślą, że departament jest domem wychowawczy m 
dla wszystkich chrześniaków moich kolegów 
szkolnych i pułkowych. Idyoci! — powtórzył 
jeszcze raz dyrektor, rwąc list na kawałki i 
rzucając go do kosza. —  Jednakże trzeba na­
uczyć tego panicza, żeby * inni nie zechcieli 
zjednywać sobie mych łask za pośrednictwem

różnych „Gryszek i Miazek". Inaczej rady sobie 
nie dam z nimi! — Jednocześnie zadzwonił.

Wszedł woźny.
— Poproś do mnie pana wice-dyrektora i po­

wiedz, żeoy mi przynieśli listę stanu służby 
urzędnika Ischodiaszczewa.

W pięć minut później cały departament wie­
dział. że dyrektor zażądał listy stanu służby 
Wam i wszyscy koledzy zaczęli go indagować, 
co ou zrobił takiego!

— Nic, nic nie zrobiłem! —- odpowiedział 
W ania i adał, jakby sam oio wiedział, o co 
chodzi, jednocześnie zas myślał „Nareszcie nad­
szedł czas, gdy zięciowie i siostrzeńcy przesta­
ną mnie wymijać. Pracą i pilnością nie wiele 
poradzi, znalazłem i ja  sobie urotekcyę".

W ania całą tą  sprawą był rozdrażniony do 
tego stopnia że nie mógł pracować. Dla nie­
poznaki położył na stole raport któregoś z gu­
bernatorów, na który miał napisać odpowiedź, 
lecz na boczku opracowywał budżet swych do­
chodów i wydatków, oparty jnż na zasadzie 
pensyi, jaką będzie otrzymywał jako pomocnik 
naczelnika stołu, Obliczył, co będzie płacił za 
mieszkanie, opal, śwmtło, służbę, wiele matce 
będzie dawał na życie- właśnie gdy sumował 
drobne wydatki na papierosy, prezenty dia ma­

tki i Ł i ,  woźny poprosił gc do gabinetu wice­
dyrektora.

Warna schował kartkę  z rachunkami w tylną 
kieszeń wice-raundnru i popraw .wszy ubranie 
wszedł do gabinetu z uśmiechem na ustach, 
projgotowany usłyszeć nowinę radosną...

Na biurku leżała jego lista stanu służb; 
W tedy tw arz tnu rozpromieniała, lecz zdziwił 
go nieco nadzwyczaj poważny i surowy wyraz 
twarzy wice-dyrektora departamentu...

— Jego ekscelencya prosił mię, abym zako­
munikował panu, panie Ischodiaszczew, że na 
tej drodze, jaką pan wybrałeś sobie, u |nas 
w departamencie, karyery nie zrobisz! — wy­
powiedział jednym tchem wice-dyrektor, patrząc 
na Wanię z pod okularów.

Ischodiaszczew osłupiał.
— Na jakiej drodze, wasza ekscelencjo?...
—  Pau dobrze wiesz, o co choJzL Pan się 

grabo myli. Piotekcya, to największy wróg dy­
rektora 1 mój także. Awansujemy urzędników 
tylko na zasadzi" zasług osobistych, lecz nigdy 
dzięki protekcyi, choćby nie wiem czyich!,..

— Ekscdencyo! Przecież jf  już pięć lat słu­
żę i nie dostałem jeszcze posady etatowej, gay 
tymczasem.

Wice-dyrektor przerwał W ani:

ubwiiruta potkało księżyca.
Dla astronomów, dążących do zupełnego po­

znania piy.edmiotów swojej nauki, wielce nie­
miłą jest rzeczą, że najbliższego właśnie naszej 
ziemi planety, a  mianowicie księżyca, nigdy u e  
będą mogli poznać w zupełności. B adają nie­
ustannie i coraz dokładniej rozpoznawają tę 
stronę księżyca, która jest do nas zwrócona, 
ale też poprzestać muszą na tej jednej połowie 
trabanta naszej ziemL, tak  popularnego u wszy- 
stKicb narodów, opiewanego wierszem i prozą. 
Jak  wiadomo, księżyc pokazuje nam zawsze to 
samo oblicze, a wszystkie jego ciemne i ja*na 
form acje mają stale to samo położenie wobec 
brzegów tarczy księżycowe;, Powodem tego jest 
ta  okoliczność że księżyc obraca się naokoło 
swojej osi w  tym samym czasie, w którym 
okrąża ziemię W ten sposób punkt, który wi­
dzimy w środku j«go tarczy 1 który jest nam 
najbliższy, zawsze jest zwrócony do ziemi

- -  PowtŁrzaru panu jeszcze raz, że dyrektor 
i ja  nienawidzimy protekcji!.-

Otnoszenjew, Dcniesieujew, Soobszczenjewi 
W chodiaszczew — przemknęły w głowie Wan, 
te nazwiska...

—  Ekscdencyo! — tłomaczył dalej — Kole­
ga mój z uniwersytetu, z którym jednocześni) 
dostaliśmy się do departamentu, Wchodiaszczew, 
mianowany jest już naczelnikiem stołu, a  ja  
siedzę pięć la t i...

Wice-dyrektor wstał, na twarzy malował się 
przestrach, jakby Wania, w tej chwib, przy mm 
spełnił jaką zbrodnię.

—  Panie ischodiaszczew! Pan pozwala “obie 
krytykować postępowanie jego ikscelencyi Fu 
ten , com usłyszał w tej cl w 11 jedy ,ą radę 
mogę dać panr: opuść pan departament! Wszy­
stko ma swe granice!...

Poczem wskazał W ani na lrzwi.
W ania z gabinetu udał się prosto do sien i 

Ubierając się w palto, w duchu pożegnał się 
z departamentem...

— Nawer, protekeya jes t dla jednego matką, 
a dla drugiego macochą, —  wyszeptał. — J e  
dnema szydłu golą, a  drugiemu brzytwy me 
chcą.
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czający i zajmujący. W szystkie zniekształcenia 
perspektywiczne znany eh przedmiotów aa  księ­
życa zniknęły i okaznją się w naturalnej wiel­
kości. Znika na pierwszy rzu t oka złudzenie, 
jakoby znane morze Marę imbrium", wido­
czne dla nieuzbrojonego oka jako wielka cie­
mna plama w górze po lewej stronie tarczy 
księżycowej, było największetn morzem księży- 
cowem. Morze, zwane „Oceunus proceiarum ", 
jest w rzeczywistości o wieie większem, ale me 
sięga aż do krawędzi, od której oddziela je 
szereg kraterów. Zajmujące są owe nowe mo­
rza księżycowe, które badz częściowo, bądź zu­
pełnie znajdują się na odwrotnej, niewidzialnej 
półkuli księżyca. Eliptycznie wyglądające „Ma­
rę ciislom" jest w rzeczywistości okrągłe, ale 
na prawo od niego ieżą dwa nowe moiza ró­
wnej wielkości, którym profesor Etan; nadal 
nazwy. „Marę m aiginis", morze krawędziowe, 
tndziez „Mare Smythii", morze Siuytha, zmar­
łego astronoma angielskiego Zupełnie na lewo 
poza widzialną krawędzią księżyca lezy również 
nowo odkryto morze, nazwano „Mara orienta- 
le“

Patrząc na mapę księżyca, zdjętą przez prof. 
Franza, dającą przedmioty na księżyca we wła­
ściwym stosnnku wielkości, dochodzimy do nie­
znanego dotąd prawa, ważnego dla powstawania 
formacyj księżycowych. Prawo to brzmi: Tak 
zwane morza księżycowe leżą w pasie, mającym 
przeciętną szerokość 30 stopni, naokoło księży­
ca. a linia środkowa tej strety  jest pochylona 
na 21 stopni do równika księżycowego. P rze 
cina go n» południe od morza „Oiisium", idzie 
ku północy i osiąga na północnym wschodzie 
od krateru Kopernika największe oddalenie pół­
nocne od rówrrke, do którego się potem zwraca. 
Na północ i połndnie od tego pasa mórz niema 
juz żadnych innych wód Tam znaidują się wy­
żyny. obfitujące w kratery.

Morza te mają barwę ciemną, w przeciwsta­
wieniu do jaśniejącycn kraterów  i łańcuchów 
gór, ale też leżą niżej od s trefy kraterów. Mo­
rza na księżycu nie są tak rozłożone, jak  na 
ziemi, lecz tworzą, jak wspomnieliśmy, pas. ota 
czający prawdopodobnie cały księżyc. Morza 
pokrywają nie całą ł/» część widzialnej dla nas 
tarcz] księżyca. Z pracy profesora Franza wy 
snuć jeszcze można cały szereg dalszych w ni> 
sków i hipotez, odnoszących się do ukształto­
wania księżyca, ale to odkładamy na później. 
Najważniejszym jej wynikiem jest właściwo i 
realnym stosunkum odpowiadające przedstawie­
nie drobnej części krawędziowej z drugiej, od­
wrotnej półkoli księżyca, niewidzialnej dla nas 
z powodów, które na wstępie wyłuszczyliśmy.

jednym a placów publicznych miasta Lwowa, zde­
ponowany na ra ue w piwnicy realności pod 1. 47 
przy ni. SykswiBkiej, sootat ubiegłej nocy skra­
dziony Policja prze] .nala  się, iż rozbito tam owie 
piwnico i biust ten, w aż^y  około 100  kg., skra 
dziono, rowm cześnie zaś doszło wiadomość, iz 
p. Michał Malinowski, zamieszkały w willi poi 1. 6 
przy Dred ™ Wóleckiej, odebrał jakiś odlew bron- 
z o w y  złodziejom.

Dalsze śledztwo wykazało, iż odebrany biust jest 
faktycznie biustem Szewczenki, skradzionym z pi­
wnicy przy ul. Sykstusłcioj, a p. u . opowiada, iż 
onegd&j po nołudniu służący jego zauważył, że ja­
cyś dwaj młodzi ludzie ponieśli cuś w worka i ukryli 
w sitowiu na stawach Sobsa. Ponieważ p. M. ma 
tam drzewo opałowe, w ma wie, czy mu go nie 
kradną po Lochę, posiał w nitowio zobaczyć, co 
lndzlo ci tam robili i w ten Bposob )dna'azł się 
biust, nkrj ty tam przez złodziei.

Zawalenie się domu we Lwowie. O zawaleniu 
się domu jednopiętrowego przy ulicy Żółkiewskiej 
pod 1 45 we Lwowie nadenodzą ze Lwowa bliższe 
szczegóły.

Z pierwe są pomocą na miejsce kat isiroly przy - 
było pogotowie wojskowo pod wodzą oficera inspe­
kcyjnego z pobliskich koszar przy ulicy Zamaisty- 
uowekioj, zaś nkrót™ potem przyjechała itrai po­
żarna z drabinami. Z pod gruzów wydobyto trzy 
osoby ciężej ranne, mianowicie 43-letnią Surę 
Pelz, joj 16-k tn ią  córkę Ryfkę i 11 letniego L«j- 
zora A scnkenasOfcO. Pr&ra ratunkowe, opatrywanie 
pokaleczonych i pr» wożenio ich do szpitala trwało 
prawie do północy, p-oczem dalszą akcję odrvCzono 
do rana.

Wczoraj od wczesnego rana roboiniey magisirao- 
cy rozpoc-Łęli prace około usuwania grazów zawa­
lonego domu. Dopiero teraz j okaz jo  się, że bra- 
kujo służącej, kobiety już w starszym wieku, która 
prawdopodobnie znalazła 'śmierć pod grabami. — 
Wszelkie poszukiwania aż do południa nie napro­
wadziły na ślad służą, j. Rzecz  szczególna, że 
służbodawcy nie wiedzą nawet, jak się nazywa.

Przyczyna katastroiy dotąd nie zoBtała wyja­
śniona. Faktom jest tylko, że zawalony dom była 
to stara rndeia, która jeszcze przed rokiem została 
przez władze opróżniona 1 opieczętowana. Później 
jednak właściciele domu uzyskali aziwnym sposo­
bem z powrotem pozwolenie na zamieszkanie domu 
Właścicieli tych było aż 9 1 każily z nich zajmo­
wał wraz z rodziną izdeokę, a i-den  nie troszczył 
się o naprawę lub reotaaracyę domu. Nic dziwne­
go, żo dom, nienaprawiony 1 nioreperowany od sze­
regu lat, ostatecznie rozleciał się w gruzy. —
O uiedbalstwio dozoru budowlanego we Lwowie 
świadczy fakt, ic  w tej niebezpiecznej ruderze 
właściciele joj ośmielili się nawet urządzić dom
modlitwy, który miał być już z» dwa dni od­
dany do użytka publicznego. Gdyby tak w kilka 
dni później wydarzyła się katastrofa, w czasie, gdy 
dom modlitwy był napełniony, byłoby oiiar w lu­
dziach bardzo wielo.

Szczęśliwym trafem uniknął nieszczęścia znany 
okulista lwowski, dr August Jaworski, który od­
wiedzał codziennie jednego i  chorych, mieszkają­
cego w owym domu. W  Lilka minut po jego wyj­
ściu od chorego, dcm z bukietu rozsypał się
w gruzy.

Zawalony tunel. Z miejscowości Totsehen n*vd

A jednak pragnienie, astronomów njjzenia 
drugiej połowy księżyca, stale od nae odwróco­
nej, snem ia Bię przynajmniej w drobnej cząstce. 
Krążenie księżyca dokoła swojej osi odbywa się 
2 jednostajną szybkością, zóś dokoła ziemi 
2 szybkością niejednostajną, a ja zez to powstają 
drobne zwracania się powierzchni księżyca ku 
widzowi. Dalej oś księżyca rotacyjna nie jest 
pionową, lecz na 831/* stopnia pochylona ku 
jego drodze, tak, iż może ny aż do ó1/* stopnia 
patrzeć ponad obydwa bieguny. Wreszcie ob­
serwator przez codzienny obrót ziemi oddala 
się oo linii, łączącej punkty środkowe księżyca
1 ziemi, czasami o cały promień ziemi, a z tego 
stanow iska może niejako zaglądnąć p o ^  b/zegi 
tarczy księżycowej W szystkie te — oczywiście 
pozorne — pizt&nwania się Brodaa widzialnej 
tai czv księżyca od normalnego położenia, nazy­
wamy libracyą i korzystamy z niej w ten spo­
sób, że obserwaiorya astronomiczne w Paryżu, 
w Liek, Harward, a także w Potsdamie i Bonn, 
gdzie libracya jest znaczną, dokonują zajęć fo­
tografie znych księżyca w ogromnych dalckowi 
dzaeh.

Zajęcia te same przez się nie przyczyniają 
się wiele do poznania widz.alnych części od­
wrotnej półkuli księżyca, gdyż te części krawę­
dziowe są dotykane wzroaiem naszym jakby 
ukośnie i ukazują się w k .erm kn  wzroku w nad­
zwyczaj oem skróceniu. Ażeby sobie to uprzyto­
mnić przez banalny przykład, wyobraźmy sobie 
spoczywający karuzel, na którego tarczy obra­
dowej stoją drewniane konie. Patrzac na n,e
2 pewnej odległości, widzimy konia stojącego 
w środku, w cak j postaci, natomiast po lewym 
brzegu widzimy koni \  od struny głowy, po pra­
wym brzegu od tyłu, w obu zaś razach w skró­
ceniu perspektywicznem Wiedząc, że to sa ko­
nie, poznajemy je w tern skróceniu, gdyby to 
jednak były inne zwierzęta, poznalibyśmy ie 
z trudnością. Tylko wysokość pozostaje nie­
zmieniona, jak na księżycu długość przedmio­
tów prostopadle do promienia równie jest me- 
skróoona.

Profesor J .  F ranz we W rocławiu pewną liczbę 
tych negatyw księżycowych w pomyślnej li bra- 
eyi poddał scisłym pomiarom orzy pomocy oso 
bnego przyrządu, a następnie na podstawie o- 
b liczeń doszedł do pożądrnego celt. Oznaczy! 
pionowe odległości konturowych punktów owycL 
nowych przedmiotów krawędziowych od dwóch 
prostopadłych do siebie stopni- idących przez 
pozorny środek księżyca na płycie i na tej pod- 
ttaw ie przy pomocy poaanycb w astronomicz­
nych tablicach wartości dla chwilowego położe­
nia drogi księżyca, jego równika, tudzież lit ra- 
eyi, oblicza długości i szerokości tych 1rzca- 
miotów na samej powieizcbni kJężyca, Czyli, 
mówiąc analogicznie do stobanków na ziemi, 
ich selenograficzne położenie.

Następnie daje profesor Franz kartograficzny 
obraz tych przedmiotów, widzianych poza brze­
giem drugiej półkuli księżyca, to nie w spo 
*ob, stosowany zwykie do księżyca, ale w tak 
zwanej btereograficznej projekcyi, w jakiej wy­
konujemy mapy ziemi. Taką kartę księżyca po­
dają ostatnie sprawozdania Akademii umiejętno­
ści w Berlinie, a  widok jej bardzo jes t pon-

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  Zam­
knięty.

O d e z y t y  p u b l i c z n e :  W uniwersytecie in­
dowym p. Kiernica p. t  „Poglądy na rozwój istot 
żywych", w sali hotelu Kleina, o pół do 8 wie­
czorem.

Łabą w Czechach tokgrŁ .sją; Tuż po przejścia 
poc«jgu osobowego przez uinel koło Bodonbach za­
waliła eię część BkaLstej ściany tnnelo, zagradza­
jąc przey_zd Druty telefoniczne i telegraUcz™, zo­
stały przerwane. Uprzątanie i naprawianie uszko­
dzonego tan dn potrwa dłuższy czas, tak, że ko­
munikacja kolejowa na tej unii musi być na pe­
wien czaii przerwaną.

Łkspiozya W młynie. Z G i r  g e n  t i telegrafują: 
Vy miejscowości Porto LmpeJoklea nastąpił wy­
buch w młynie Biarczanym. Powstał pożar który 
przybr«ł olbrzymie ro2uii&ry. Budynek zawalił się 
grzebiąc k ilk j robotników pod gruzami. Dotąd wy­
dobyto jednego zabitego i pięciu ciężko rannych. 
Obawiają się, 2o katastrofa podąguęła za Bubą je­
szcze dalsze ofiary. Przedstawiciele władz oraz od- 
uział wojska przybył natycn miast na miejsce celem 
niesienia pumocy

Biała enurągiew. Z Mikmnga donoszą. Ze szczy­
tu gma<*ho tutejszego sądu powiatowego powiewa 
od wczoiaj biała chorągiew. Jest to pierwszy od 
la t 30 wypadek, że w więzieniu módlingskieu nie 
było ani jednego aretzianta.

Nabożeństwa wielkotygodniowe. W  dniu dzi­
siejszym jako w W ielki Piątek oJbędzie się przed 
I ołndniem we wszy „iii ch kościołach adoracja Krzy­
ża świętego a następnie procesja do grobu Chry­
stusa.

W  Wielką Soootę runo odbędzie się poświęcenie 
ognia i paschału. W  kościołach parafialnych po­
święcenie wody chrzcielnej i msza uroczysta 9 Zmer- 
twychw staniu Pańskiem.
-  Wylew Rudawy. Nagłe podwyższenie tempera­
tury spowodowało tajanie śniegów w polach. Od 
dwóch ani poziom wody na Wiśle znowu znacznie 
się podwyższył, w następstwie czego Rudawa ZO' 
stała w miejscu dopływn do Wibły wotrzymana, a 
równocześnie znacznie zasilona wodą polną, po­
wstałą z tajania śniegu. Wczoraj rano prawie łe  
w ocwch etan Rudawy tak  się podniósł, że woda 
wystąpiła z brzegów i zabrała częśe grantów No­
wej Wsi Narodowej i Krowodrzy. Z konieczności 
dlu ochrony domów mieszkalnych przekopano wał 
nadbrzeżny i ekieiow»no prąd wody na sąsiednie 
pola, które na przestrzeni kilku morgów zostały 
zalane. Pod wieczór Rudawa zaczęła opadać. Wy 
lew wczorajszy, na szczęście w następstwach nie 
groźny, przyszedł tak nagle, że mieszkańcy Nowej 
Wsi Narodowej zostali nim wprost zaskoczeni.

Ze Stowarzyszenia majstrów budowlanych
We rawartek 4 kwietniu o godz. 3 popołudniu od 
będzie oię nadzwyczajne walne sebranio Stowarzy­
szenia koncesjonowanych majstrów murarskich, cie­
sielskich, studniarskich i  brukarskich. Zeoranie bę­
dzie obradowało w soli „Gwiazdy ul. Krzyża 1. 3. 
Na porządku dziennym: dodatkowe uchwalenie pre­
liminarza budżetu na rok 1907, zmiana siatutu, 
utworzenie oddzielnego stowarzyszenia majstrów 
tu sielskich i studniarskich, wnioski wyditlału, oraz 
wnioski i interpelacje członków.

Z Gwiazdy. W poniedziałek 1 kwietnia odbę 
dzie się w Stowarzyszenia polskich rękodzielników 
„Gwiazda" przy ulicy św. Krzyża J. 3 przedsta­
wienie amatorskie, na które złożą się: „Marcowy 
kawaler" komtdya w 1 akcie Bluióekiego i „W  
buduarze mężatki" komedja 1 u tow a Dobrzań­
skiego. Zakończy humorystyczny dya’og graniczny 
„Stara miłość nie rdzewieje". Początek o godzinie 
7 wieczorem. Po przedstawieniu zabawa, bilety  od 
1 korony do 40 hal. możua wcześniej nabywać w 
zakładzie rytowniczym p. Walenty (Rynek główny 
linia A—B, Nr 4b, 1 p ) Dla członków eony zni­
żone.

W Stow. „Gwiazda" została otwarta szkoła tać ■ 
eów pod kierownictwem p. Doeninga Wpisy poo 
dogodnetii warunkami przyjmuje się codzień od 
7 do 8 wieczorem

Pomnik Szewczenki ukradziony. — (pytamy
w „Słowie PoLkiem": Wczoraj zawiadomiło policję 
ruskie Towarzystwo pedagogiczne, iż odlew biustu 
Taraea Szewczenki, dłuta znanego polskiego irtj 8ty 
rzeźbiarza Cypryana Godebskiego, odlany w roku 
zeszłym w Paryżu kosztem jakiegoś „magnata 
i  Ukrainy" i  podarowany celem ustawienia na

Mianowania. L w ó w .  (Tel. pry w.) Pryw atną 
diogą nadeszła tu z Wiednia wiadomość, że radca 
namiestnictwa Seweryn B a ń k o w s k i  został za­
mianowany radcą dworu, a starosta w Podgcrzu, 
Edyard nr. S t a r z e ń s k i ,  starosta w Brzeża- 
nacv, Maurycy hr. D i i e d u s z y e k i ,  i starosta 
w namiestnictwie we Lwowie, Antoni G r o d k i ,  
zamianowani radcami namiestnictwa.

P rzen iesień .d . „Wiener Ztg" ogłasza: Minister 
sprawiedliwości przeniósł adjunktów sądowycn J a ­
na Rybaczka z Mikuliniec do Boryczowa, Karola 
K dv. jJsid< go z Radymna i Józefa Skoialskiego z 
Brodów do Lwowa; dalej zamianował od)un&„ami 
auekult&ntow Józeta Baoeckiego w Uhn wie, Jana  
Kopciucha w Mikulińcoch, Władysława P»uliego 
w Brodach i Felicjana Raczyńskiego w Ri dymnic.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński

Kirrsa telegraficzne.
Wiedeń 28 marca. Losy: a) procentowe: AuBtrya^la 

sakłi du kred. s ool. pr. z roku 1880 8-prc. 2Ó5'— Austr. 
„akz kr z ool. pr. s r. 1889 3-prc. 272'25. Uregul. Du- 
nujU z 1870 r. 100 tb  ó-pr-\ ‘260-—. Węg. Banku hip. 
p< luO nr. 4-prc. 246'—. Poiyczaa serb. prem. po 100 fr 
2-prc. 97'—. b) beaproc.: Basiłitti) 5 ii. 21'60. Z-Jit.

dla h. i p. po 100 tl 43b —. Clary 40 J  m. k.
138'—. Fużyczka m. Ensbr k i 20 D 82' - .  I osy m. Kra­
kowa 20 eh 88' — . Pożyczka ra. Lubiany 2u  J .  55-—. 
Ofpu 43 zł. 166 -- Palffy 40 zł. 170 -  Czerw Kizyia 
austr. T 10 zł. tó'75. '.w w  krzyża węg To*' 5 t) 
26-76. Loty fund. arcyks. Audoua 10 ł  06 —. Saima 
40 zł. m 190’—. Tożycika Sukbarga 2u ti 8ł  50 Tu­
reckie oblig. prem tóiej. po 400 fr. 184-25 Losy kom
m. WiedD’*ł z 1874 r. 4«2'—

Benm 28 marca. Auftry^kio banznoly 84 70. Spiry­
tus —•—.

Ps ryt 28 marca. 3-prc. Resta 9* 7 ? Mą*a 29-06.

K ronika.
D x i ś:

KrakOW, piątek 29 marca. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Wiktoryna i Eu­

stachego.
F a l c n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschóa

słońca o gu Iz. 5 min. 25. zachód o godz. 6 min. 4; 
długość dn'a goaz. 12 minut 39.

pamiętajmy

deserowy, patoko, wysyła w ó-kję. Maszankoeh 
szczelnie zaińknfetycb pb U k o r m  I  opłaty 
poczty i blasz; nki. — ttUOd pitny zai, w szkla- 
nvch oplatanych gąsiorUach za 6 kg. po b Kor> 
-O h  rowmiez z op ła tą  poczty. Sn żądan'o 
w beczkach koleje "a r : ~d dóbr ii am _ 4si< 
ł pasieu  Zygm unta Ł ilyśsk ipgs * Aiemi > 
kowł-ach. poci. U Slem lńow cc. 1046 22 25

kilka pokoi razem lub częściowo, ł  kumf utem 
urządzonych, łazienka, eleotr. oświetlenie. — 

Wiadomość: Łobzowska 4. parter na prawo, 
od godziny 10—11 i od 2--6. 1421 2 2

L 38, rzym. kat„ Krakowiak, poleca się 
do pisemnycn robót, podań, tłomaczeń 
polsko-niemieckich i odw rotnie etc. gwa­
rantując szybkie, fachowe i wzorowe 
wykonanie. O bej,nie adm m istracye kil­
ku kaiń.enic. Łask. zg łosz: „Poparcie 
rodaka11 poste restante główna poczta 

Kraków. 269 i 5

1^4 55, CSU -^ r i i i
Największy wybór

R g s ^ n k ó w  I  P i s a n e k  o r a z  S ł a w n y m i  
C u k r ó w  d e s e r o w y c h  I  H e r b a t n i k ó w
951 5 5 poleca
Pierwsza Krakowska parowa Fabryka Czekolady 

i Cukrów deserowych 
S . RYSZARD I S p ., d a w n ie j  N O W IŃ S k l.

Sklep główny Filia

jęz. niemieckiego udziela inteligentna pnnua 
r i>d przy«t. warun. Zgłohz<--nia pud K. 9  I ;l 
przyjmuje Adm. Rtfonnjr". 1416 i  U

mająca się os prowadzeniu gospodar-twa. ewen­
tualnie r.n knciinł, poszaknjc amieezozema u 
bainoi»tue( 0 par.a łub w sriększjm d.iinu od 
i5 kwietnia lub prędzej. — ZglnRzema pod: 
.1. B. S t .  N r  3 4  przjjmnje Administracjo 
„N. Reformy". 1372 2 2

Zasład artystyozno-Lamieniortk 
i budowlany się skład paplein i przyborów kance­

laryjnych we Lwowie jest do sprzecii- 
ma. — P o t r z e b n a  g ę t i n l ł  o k o l  3 
I 0 CG0  z ł r ,  — i głoszenia poo „ R z a d ­
k a  np scń&ziućc 1 do binra dzienników 
Sokołowskiego wo Lwowie, Pasaż Hau- 

smanna. ia<o a 3

I s f j l o ą b n  mćwiąco po niemiei.ku s egz. 
r I ł f j iL l i r i  '  rachunkowości poszukajc saję- 
cia w biurze, ssięga-ni lub lepszym hsndJa.

Zgłoszenia pod 2 0 2  przyjmuje Adininist-a- 
cya , N. Reiormj". 202 2 2

murowany, parterowy, z ogvodem i mor­
giem gruntu pizy ul Lwawakiej w Wa­
dowicach w najpięhuiejbzoff. miejsca 
miasta. Wiaaomość u wlascicieir, i '  Wa­
dowicach, nł. Lwowska 1. 2 63. 1438 2 3

naprzeciw cmentarza w Krako 
wie, posiada wielki wy Bór goto­
wych pomników spin kowca, gre 
u,tu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców v mi^jsen 
i na prowincji. 231 12 0 A M t o y e i k ł

^  M A l g A S  przedpoKój, kuchnia, 
vflP ^ ł w ł *  fel1 n  gazowe ui-ządzeLat do 
wynajęcia od 1 kwietnia.

Z ie lo n a  7 , I  p. n a  p r a w o .  1350 3 3

gisan. pruskiego, z konwersacją nijin.. bardzo 
dobrą muzyką (fortepian) i rysunkuml poszu- 

i.nje miejsca Instruktora,
Zgt .zenie pod aar . L Śniegockl, Foi.ian, W_ 

Kościelna (Kirchstr.) 4. 1697 3 3

M M  ffloteii
go, udzifcia lekcyi w jęzj ku niemieckim, frau-
unh jl, ^DgiciSkua.
Zgłoszenia p.^zyjnnje AdmlnLiricj ł ,N. Re­

formy" pod rra  "id ^hfL“ 255 2 2

Iństitu tiice diplomćo donnę des leęonfi 
de franęaie et (CŁYersatiou.

R nt LarmeLcka 3T. le r  tcuge. de 
2 A o heares. <¥>9 10 10

p. nieozwieaz uu? 4 s

sprzo>laje u a s ie u lo  ś w ie r k a
z w łasnych  lasów po 2 0 0  koron za  
1 0 0  k g ., pa  2 '4 0  ko r. z a  1 k g .

WYTW&RNA I 6 0 1 PCDMISPA
nloźyla M t f R T A  N O B K O W S S K A

zawiera 1219 przcp‘sOw gorpottarskich z uwzględnieniem kuchni jarskiej, Ł UBStracyaml, 
wzory nakrycia rtołn. :po°ób ogólny podanania przekąsek i potraw, 70 wzorów „Manu“ skro­

mnych i wj-stawnych śuiadań, obiadów 1 kolacyi "s każdą porę roku i t. d. 
ty  oidobncj oli/atke, str. 196 większego formatu Cena K 4-60. w kartonowej opranie K 8'20.

Do nabycia f i  wszystkich księgarniach. 1365 3 3

W y d a w n i c t w o  W. I  S g s & I d  w  K r a k o w i e ^

dla dorosłych H i ul patokę czj-ity, puszkę
iłilUu 5 kilo opłacuną za 8 koron wy­
syła Z- Wojaczynski, Brzeżany. 1415 l 5

Braków, uL £ rowtżłr i 6.
Wykład języków, anglelsk. francuską 
wemieck., wiaek., roeyjsk. eto przez 
nauczycieli odnośnych narodowości tylko 
ł  skadcmćckicm wykształceniem. — 04 
p!orwszej lekcji począwszy uczeń rozma­
wia tylko w j ęzyki* którego nauczyć 

się pragnie 
FoozątkL — Konwersacja. — Gramatyka.

Literatui X 
I.ckcye zbiorowe i osolme od 8 reno do 
10 wieei. Zapisy w kaidjrm "zasie. ,'«3- 
keye próbne beupłatnie. Żądać prosnekty.

Elura tłomaczeń. 1176 6 6

z ca lcu  utrzymaniem na jedn^ Iud dtri) 
i.so ly . —  Radziwiłowska 19. 14»7 2 4

N A  N A D C H O D Z Ą C E  S W i ę r A  W I E L K A N O C N E
POLECA

PIEM SU CRUOWł HEOT) liEtBiS, WIDUN i KLIUIRIW

J. K. K U R t U E W iC Z
KRAKÓW — GRODZKA 7.

Szynki nieustępujące w smaku praskim o wadze pocz. cif 2 kg,
 Szynki przednie, boczki u młodych p rosią t —  —
— Polędwicowe kiełbasy, pclędwiee pieczone, łososiowe. —

PRAWDZIWE,  SŁAWNE KRAJANE KRAKOWS KI E  KI EŁ B A S Y .
Specyaineśó firmy. SIEKANE, CZYS TO WIEPRZOWE. Specjalność firmy, 

i inne wyroby masarskie ta  nie wyszczególnione.
Słonina 1 smalec w większej "loścl na składzie.

1200 5 5

0DZrlACZEWA p
tecznia się od- 

ł * r,,tDR poczfą
rgm m a w a w r

imd tefiti “
na format 9 x 1 2  z oniwer8a'nym otjC- 
ktywem Hiittinga f. 8 z przesi aną tęczo­
wą (Irisbiende), 6 kasetami i skórzaną 
torbą, prawie nowy, tanio do sprzedania. 
Oglądać można od 11— 1 przy t>l Szew­
skiej 6, I p.; w pracow ri złotniczej St. 
M. Kaszyczki. 220 13 O

Q ńyauwana
aaaczycielka m n z y k i  pragnie osiągi 
w jednem z miast galicyjskich. Zgło­
szenia pod E izg sa ia  M . przyjmuje Ad- 
minietracya „N. Reformy", aoe 10 O

do wydz.erżawien;a  od wiust y 
pierwszorzędny zakład fotograficzny
z  wyrobioną klientelą kompletnie urzą­
dzony 2 akł?d remiiDwy jedyn 7 w Zak. 
z pomłBszcseaiem na kilkanatei par ko­
lii i powozów. Willa o 14 tu pokojach nar 
dająca się na prowadzenie ^nsyonato.

Wiadomość w kancelarjd Dr flcnry ka 
Monata, Wiedeń, II I  Ób. W .issgńi- 

berstr. 11. 231 3 8

n a u c z y c ie l  1'• ■“ *  ^
Krcirodorrla 1°, i i  p ętro, odcjm  1 » łiwu —
W . S . P .  181 1 1 0

Od b i o r c o m do 
dalszej sprzeda- 
żyznacznyopust

n ic th  s ię  zwróśd o wgyeikie iubirm acye co do p c d rć ty , knjm a k a r t  Ł k.ętow j „j ,  
fann, demów, robocizny i o tntej^ze siósn»kl da

S k fa a a  j fa k z e a sk lc so , Łs*>łisli Printiag COi> Ltd. 2SJ.
Main sir. Wifiiwpeg Can ula. 127 7 O

iL u jd c i ć i t k a i a i  L .  K . (J ó r ik i .


